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Z  W a r s z a w y ,  dn ia  9 L u t e g o .
G ł o s  R a d c y  S t a n u  P r e z e s a  B a n k u  P o l s k i e ­

g o ,  L u b o w i d z k i e g o ,  m i a n y  n a  P o s i e d z e n i u  
T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o ,  w  z a ­
s t ę p s t w i e  J a ś n i e  W i e l m o ż n e g o  R a d c y  T a j n e g o  
F u h r i n a n n , D y r e k t o r a  G ł ó w n e g o  P r e z y d u j ą -  
c e g o  w  K o m m i s s y i  R z ą d o w e j  P r z y c h o d ó w  
i  S k a r b u  d n i a  30. S t y c z n i a  ( 1. L u t e g o )  1 8 3 7  
r o k u .  —  „ P a n o w i e !  P o l e c e n i e  J W g o  D y r e k ­
tora G ł ó w n e g o  P r e z y d u j ą c e g o  w  K o m m i s s y i  
R z ą d o w e j  P r z y c h o d ó w  i S k a r b u ,  i n n e m i  z a ­
t r u d n i e n i a m i  d z i ś  z a j ę t e g o , w k ł a d a  n a  m n i e  
p r z y j e m n y  o b o w i ą z e k  z a g a j e n i a  o b e c n e g o  p o ­
s i e d z e n i a  w ł a d z  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o ,  
n a  knSrem z d a n i e  S p r a w y  D y r e k c y i  G ł ó w n e j  
m a  b y ć  p r z e d s t a w i o n e .  Z d a n i a  te s p r a w y ,  
k t ó r e ,  d z i ę k i  O p a t r z n o ś c i ,  p r z e z  lat j e d e n a ś c i e  
n i c z e m  p r z e r w a n e  n i e  b y t y ,  sk re ś l ać  b ę d ą  d o ­
k ł a d n i e  h i s t o r y ą  I n s t y t u c y i , która w  s t o s o w n y m  
c z a s i e  z a p r o w a d z o n a , w ła ś c i w i e  d o  p o t r z e b  kra­
j u  z a s t o s o w a n a ,  w a ż n e  i r o z l e g ł e  p r z y n i o s ł a  m u  
k o r z y śc i .  Krótki  p r z e c i ą g '  c z a s f l ,  który j e d n o  
z d a n i e  s p r a w y  o d  d r u g i e g o  r o z ł ą c z a ,  m o ż e  na  
p i e r w s z y  r zu t  o k a  n i e  d o s t a r c z y ć  i n t e r e s u j ą ­
c y c h  r e z u l t a t ó w ,  b o  d r o b n e m i  z d aj ą  s i ę  c z y n ­
n o ś c i ,  na  które  s i ę  c o  d z i e ń  p a t r z y m y ,  i k t ó ­
re w  j e d n a k o w y m  s p o s o b i e  s i ę  powtarzają.

Z n i k a  w i d o k  o g ó ł u  p r z e d  s z c z e g ó ł a m i ;  l e c z  
k i e d y  skutki  w a ż n o ś ć  d z i e ł a  w y k a ż ą ,  w t e n c z a s  
n a j d r o b n i e j s z e  o k o l i c z n o ś c i  na b ie ra j ą  i n t e r e s u  
i b a d a w c z e m u  u m y s ł o w i  s ł u ż ą  z a  p r z e d m i o t  
r o z w a g i .  K t o  n a d  d z i e j a m i  a d m i n i s t r a c y i  kra­
j u n a s z e g o  z a s t a n a w i a ć  s i ę  b ę d z i e ;  kto ś l e d z i ć  
p r z e d s i ę w e ż m i e  p o ł o ż e n i e  j e g o  f i n a n s o w e ,  o -  
b i e g  k a p i t a ł ó w  a z n i e m i  ź r ó d ł a  b o g a c t w a  n a ­
r o d o w e g o ,  t e n  z w r ó c i ć  m u s i  u w a g ę  n a  T o w a ­
r z y s t w o  K r e d y t o w e ,  j e g o  z a s a d y ,  o r g a n i z a c y ą  
i s z c z e g ó ł y  p o s t ę p o w a n i a  —  j e g o  W z ro s t ,  p o ­
s t ę p  i skutki  j a k i e  z r z ą d z i ł o .  W  z d a n i a c h  s p r a ­
w y  W a s z y c h ,  P a n o w i e  z n a j d z i e  p o t r z e b n e  k u  
t e m u  w y j a ś n i e n i e  —- s p o s t r z e ż e  w n i c h ,  jak  
p i e r w s z y m  w  kraju n a s z y m  p r z y k ł a d e m  u t w o ­
r z o n a  z o s t a ł a  w a ż n a  I n s t y t u c y a ,  kt órej  k i e r u ­
n e k  p o d  o p i e k ą  R z ą d u ,  l e c z  b e z  j e g o  w p ł y w u ,  
s a m y m  o b y w a t e l o m  p o r u c z o n y  z o s t a ł ,  jak p o ­
w o ł a n i  z a u f a n i e m  w s p ó ł o b y w a t e l i  z  g o r l i w o ­
ś c ią  i p o ś w i ę c e n i e m  s i ę  w z i ę l i  s i ę  d o  p o r u c z o * 
n e g o  i m d z i e ł a , jak z p o c z ą t k u  g ł ó w n e  t r ze ba  
b y ł o  ł o ż y ć  s t a r a n i a ,  a b y  T o w a r z y s t w o  z a w i ą ­
z a ć  s i ę  m o g ł o ;  —  jak da le j  p o s t ę p o w a n i e  p r a­
w e ,  a z a r a z e m  u j m u j ą c e  i o b y w a t e l s k i e ,  u s u ­
w a ł o  w ą t p l i w o ś c i  n i e c h ę c i  i p r z e s ą d y ,  k t ó r e  
każda n o w o ś ć  c h o ć  n a j z b a w i e n n i e j s z a  s p o t y ­
kać z w y k ł a ;  —  jak dal ej  s ta r a n o  s i ę  w s z y s t k i e  
s z c z e g ó ł y  p o s t ę p o w a n i a  t r a fn e mi  o k r e ś l i ć  p r z e ­
p i s a m i ,  i ż b y  n i c  a r b i t ra l no ś c i  n i e  z o s t a w i ć ,  
a w s t o s u n k a c h  u t w o r z o n y c h  p r a w e m  W ł a d z
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T o w ar zy s t w a  po t rze bn ą  zaprowadz ić  i zape­
wnić h a r m o n i ą ; — jak baczne  oko zwracano  
n a  porządek r ac h un k ó w  i wszystkie szczegóły  
ad rn in i s t r acy i , a obok  tego szybkiem dzia ła ­
n iem i n i e z m o r d o w a n ą  pracą zwiększano liczbę 
s tow a rz ys zo n y c h ,  aby byt Towarzys twa  ustalić 
i n i ezawis łym uczynić.  Skutek odpowiedz ia ł  
tym sz lache tnym u s i ł o w a n i o m ,  i teraz pod  
w zg lę de m  porządku  adm in i s t r acy jnego  s t anęl i ­
ście P a n o w i e  na s topn iu  dok ła dn ośc i ,  którą za 
p r zyk ład  przedstawić m o ż n a ;  ud z i e lo ne  zaś 
pożyczki  stanowią massę kapi tałów,  daleko p rze ­
noszącą  począ tkowe  za mi e rz en i a ,  i które d o ­
s t a t eczne  były zasdić tak rolnic two j ako też  r ó ­
ż n e  odno g i  p rzemysłu  k rajowego i r ze te lne rn  
dla  nich stać się dobrodz ie j s twem.  Co także
0 g run townośc i  zasad i za raz em  użyteczności  
T o w arz ys tw a  Kre dy towego  świadczyć będzie,  
jest  ta powechr ta  p rzyc hy l no ść ,  jaką sobie nie- 
tylko u wszystkich klas mies zk ańcó w,  ale i u 
władz  krajowych z jedna ło .  M im o  tak rozl i ­
c z ny ch  s tosunków z władzami s ą do w e m i ,  skar- 
b o w e m i  i admin is t r acy jne rn i , mi m o  p rzec iwne  
go  czasem jednych  i d rugich  in te r e su ,  n ie  za ­
szły ża d n e  koil izye łub  s p o r y ;  a jeźli gdzie  
wyd arz y ł y  się n i e p o r o z u m i e n i a ,  nie  zbywało  
n igdy  na  chęci  wynalezienia  ś rodków p o j e d n a ­
w cz y ch ,  któreby o b u s t r o n n e  zadowolenie  z y ­
skały,  Starajcie się P an o w ie  i nadal  tę wza­
j e m n ą  u t r zym yw ać  h a r m o n i ą  i zasługiwać cią­
gle  na op iekę  R z ą d u ,  której Towar zys two  d o ­
tąd d o z n a w a ł o ,  i która do trwałości j ego  bytu
1 pomyś lnośc i  n i e z b ę d n ie  jest p o t r ze bn a . ”

F  r a n c y a ,
Z  P a r y ż a ,  dn ia  4. L u t e go .

L is ty  z Marsyl i i  dono szą  o p rzybyc iu tamże 
P u łk o w ni ka  T a i l l an d i e r  i dod a j ą ,  źe korpus  
muzyki  i 8go p u łk u  natychmias t  go se re na dą  
zaszczyci ł .

D z i e n n i k  J o u r n a l  d e  P a r i s  został  s p r ze ­
dan y  za 4 5,00O fr, G az e ta  ta ńadal  z rana wy­
chodz ić  będz ie ,  a rozumie ją  t e ż ,  i e się z u ­
pe ł n i e  mini s t e rya lną  s tanie.

X i ą i ę  O r l ea n s  p rzybywszy  wczoraj  do V i n ­
c e n n e s ,  p rzypa trywał  -s ię do św iadczen iom 
c z y n i o n y m  przez  G en e ra ła  G o u r g a u d  z r a ­
kie tami  p a l ą c e m i , n o w e g o  u r zą rządzen ia  , na 
wielki kal iber.  Doświadczenia te p r ze wyż szy ­
ły  wszelkie oczek iwania tak pod  wzg lędem 
lotu  i s i ły ,  jako też po d  wzg lędem o g n i a ,  jaki 
z siebie w yda ją ,  przebi jając wszystko,  co do  
s i ęgną.

Ó n e g d a j  a resztorvano tu P an a  Jo us se l in -  
Lasa l l e ,  Dyrek to ra  tak zw a n eg o  T h e a t r e  fran- 
ęais.  N ie w ia d o m a jest p rzy cz yn a  tego a r e sz to ­
w a n i a ;  zdaje się a to l i ,  iż zawin i ł  w rzeczach  
rac h u n k o w y c h  przez  u d o w o d n i o n e  m u  pod-  
stępy.

W c z o r a j  zabrano  dz ienn ik  C h a r i v a r i  
z p o w o d u  um ie sz czo ne go  w tum a r tykułu  o 
funduszach  dla Xięcia N e m o u r s  i po sa gu  dla 
Kró lowej  Pelgi jczyków.

Z  S t r a s b u r g a ,  dn ia  3. L u t e g o .
Gazeta  G ó rn e go  1 D ol ne g o  R e n u  ob e j m u je  

nas tępu jący a r tyku ł ,  „ W i a d o m o ś ć  o odd a l en i u  
G e n e ra ła  V o i r o l ,  sprawiła w S t r a sburgu  jro- 
w sze chn y  smutek  i zadumien ie .  Us i łowal i śmy 
dojść  p rzyc zyn  tego r ów ni e  n ie sp o d z i an eg o  
jak n ad zw ycz a jn eg o  postanowien ia  ; nie udato  
się (.0 n am  jednak i nie  wiemy wcale,  jakie 
p rzyczyny Mini s t ra  wojny do kroku tego spo~ 
wo d ow ały .  G en e ra ł  V o i r o l  dzisiaj  wyjechał  
d o  Paryża.  W  chwili  od j azdu  jego dziedz i ­
n iec  hotelu 5tej dywizyi  pe ł ny  b y ł ' l u d z i ,  kto- 
ęzy z ub o le w a n ie m  Gene ra ła  w pojazd wsiada­
j ącego 1 od jeżdża jącego widzieli .  O n  sam n ie  
mógł  tyle na sobie p r z e m ó d z ,  aby uczucia 
swoje  zu pe łn i e  przy t łumić.  Byloto s m u t n ą  
sceną  dla wszystkich świadków tego rozstania 
się.  Cieszmy się n a d z ie ją ,  że G ene ra ł  V o i r o l  
p rzez obecność swoję wszystkie oddal i  od sie­
bie o b w i n i e n i a ,  które i jego i całą p u b l i ­
czność m o c n o  zmar twi ły,  P oc zy t u je m y to za 
zaszczyt  być t łu m ac ze m przykrych  uczuć  m ie ­
szkańców miasta naszego i nadz ie i ,  którą się 
c i e szą ,  źe G en e ra ł  V o i r o l  z n o w u  wkrótce do 
nas  powróc i .  Jest to tylko za p e w n e  n i e po ro .  
z u m i e n i e m , a n i e p o ro z u m ie n ie  to musi  sifj 
wkrótce wyjaśnić przez  otwar te  i r ze te ln e  
oświadczen ia  G ene ra ł a  Vo i ro l ,  Je st to  szcze* 
r em  życ ze n ie m £ałego miasta St ra sburga.”

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  2.6. Stycznia.

S ły cha ć ,  źe  dn.  19 wiecz orem  na radzie mi ­
ni st rów nad py ta n iem  się zas t anawiano ,  czyby 
Pan  Mend izab a i  bez  narażen ia  przyzwoitości  
z za tr zymaniem tytułu mini st ra  ska rbu z p r y ­
wa tną  missyą d o  L o n d y n u  udać  się mógł ,  
koncern  zawarcia now ej  pożyczki  t amże.  N i e  
zde cy d o w a n o  dotychczas  pytan ia  t e go ,  lecz 
p ro j tk t  ten w ogó lnośc i  m e  zyskał za do w o le ­
n i a ,  kiedy w tern tylko wy b ieg  mini s t rów u* 
pat rują ,  aby  go u s u n ą ć  i zabezpieczyć  na  
p rzypadek pows tan ia ,  k tórego t en min i s t e r  
pi e rwszą  za j i ewne  padłby ofiarą.

O d  dni  kilku ob iega ją  n iepokojące  pog łoski ,  
o  ma jącem w stolicy w y b u c h n ą ć  pows tan iu .  
Pol icya nadzwyczaj  c z yn n a  , ma się na b a c z n o ­
ści. W i e d z ia n o  o r a z ,  źe m n ós tw o  osób  a r e ­
sz tow ano ,  Wsza kże  do tychczas  wszystko s p o ­
kojnie.

W c z o r a j  wojska w koszarach by ły  kon^ 
sy gn o w an e ,  pop iewaź  z p rzyczyny wyjazdu 
Gen era ła  N a r v a e z  ro z ru chó w  się o b aw ia n o .  
G e n e r a ł  w s p o m n io n y  uda je  s ię  do G uenzy ,
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k tó rą  m u  r ząd  j ako  m ie j s ce  p o b y t u  w y z na c zy ł ,  
p o n i e w a ż  bez. p o zw o l e n i a  k o r p u s  swój  opuśc i ł .  

W i a d o m o ś c i  z V a i e n c y i  b r z m ią  n i e p o m y ś l ­
n i e .  C a b re r a  na  cze l e  4000  p i e c h o t y  i i oo o  
j azdy w ta rg n ą ł  do  tej p r o w i n c y i ,  g dz i e  o b e c n i e  
wo j sko  j e go  n a j g o r s z y c h  s i ę  d o p u s z c z a  bez p ra .  
wi.  U p r o w a d z i ł  o n  z so b ą  z w ie lu  mie j s c  Al-  
k a ld ó w ,  o f i c e row  g w a r d y i  n a r o d o w e ;  i z n a k o ­
m i t yc h  o by w a t e l i ,  za  k tó r ych  z n a c z n e g o  w y ­
k u p u  żąda .  M a ł ż o n k a  A l k a l d y  z God i J l a  m u ­
siała  12,000 rea lów za u w o l n i e n i e  swo je  za ­
płacić .  C a b r e r a  sarn r a n i o n y  i Hiu3i s i ę  dać 
p r ze z  ż o ł n i e r z y  nos i ć  w l ektyce .

Z  j e d n o z g o d n y c h  d o n i e s i e ń  w T i m e s  
i K u r y e r z e  an g i e l sk i m  z S a n  S e b as ly an u  
z dn .  26. S ty c z n i a ,  p o k a z u j e  s i g,  źe  n ad z i e j a  
r o z p o c z ę c i a  dz i a ł ań  w o j e n n y c h  p r z e z  Krysty-  
n i s t ow  j e s zc ze  n i e co  da leka .  W i a d o m o ś ć  
o p r zy by c i u  dy wiz y i  R ib e r y  d o  S an  Sebas ty -  
a n u ,  n i e  po tw ie r d z i ł a  się.  O c z e k i w a n o  jej 
d o p i e r o  za dn i  kilka.  W s z a k ż e  k o r r e s p o n d e r i t  
K u r y  e r a ,  c z ł o w i e k ,  jak s ię zd a j e ,  żywe j  
zb y t  w y o b r a ź n i ,  p r z yp i su j e  wie lk i e  z n a c z e n i e  
p o w r o to w i  A d ju t a n t a  G e n e r a ł a  E v a n s  z P am -  
p e . o n y  i o c z e k i w a n e m u  w d n .  27. p r z y b y c i u  
p u łk o w n ik a  W y J d e  i  B i l ba o ;  wnosi  s t ą d ,  źe  
o d w ło k a  w z a m i e r z o n y c h  o p e r a c y a c h  d ł u g o  
po t r w a ć  n i e  r n o i e .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  26. S tyczn i a .

W  no cy  na  d. 19 m.  b. , a l bo  r acze j  w pią.  
tek z r a na  p r z y b y ł o  kilka o s o b  d o  p o m i e s z k a n i a  
p i e r w s z e g o  M i n i s t r a ,  V i s c o n d e  Sa da Barulej -  
r a , d o n o s z ą c  m u ,  źe K ró lo w a  w towarz ys tw ie  
X ięc i a  T e r c e i r y  i Mar sza łka  Sa ldan l i y  w ła śn i e  
w tej chwi l i  do  S a n t a r e m u  się w yb ra ł a .  V i s -  
®pnde p o s p i e s z y w s z y  na ty ch m ia s t  do pa ł ac u  

ro lowe j  do w ied z i a ł  s ię t a m ,  £e wszyscy  inie-
® 2 k a n Cy p a , a c u s p o k o j n i e  śp i ą .  P o d s t ę p  t e n  
ow Złn' e r z a ł t y lko  d o  z a w ie d z e n i a  Min i s t r a ,  

Zetn r o z u m i e j ą  p o w s z e c h n i e , iź s j i r awcami  
Ali u b r a b b e ra l i ś c i , k tór zy  so b i e  t uszy l i ,  i e  
n I s t e r i sk o r o  s i ę - o  te in  z d a r z e n i u  do w ie ,  
s ie r o z k a ż e ,  ż eby  g w a r d y a  n a r o d o w a
n j  z g r ° inad i ! i la  i ż e b y  n a  a l a r m  u d e r z o -  
*»mi  0 z u , ” ‘*’h w i ę c ,  źe  w p o w s t a ł e m  wówcz as  
wad? ;*Zan ' u l>la,)y s w o je  d o  sk u lk u  pr zyp ro*

Wyszemafią- 
a r m i i ,  , u  ° o w y  p l an  o r g a n i z a c y jn y  dla
p i ec h o t y  i ° o ° o n i e  (,°  k , ó r e fi° ° d t ? d  z 24 ,000

S tó s o w n je , ’az.d V sk ł adać  s i ę  m a .
s c h i do  rn es k° -  w iac lomości z L o u l e ,  R e rn e -
P r z e d  kilku d a-n cd w  A I Sarbli ci:łS |e n i e p o k o i .
p od  d o w ó d z t w U , n ‘ hu f i e c  z  106 l udz i  z ł o ż o n y ,
wsi  A m e i x a l • u ' "  di' lk i e8Q BaJ0 » w t a r g n ą ł  do
d n i o  uc i eczką  s i e T ^  mI‘e8 zka ń^  M  p o p ^

' ^ , r a towali .  H u Ą e c  t en  zos t a ł,a tn  P r « z  3 g o d z ln y ,  a z ł u p iw s zy  i z n i s z c z y ­

ws zy  w szy s t ko ,  w y ru sz y ł  t r a k t e m , g d z i e c z t e r y  
p ik i e ty  u s t a wi ł ,  aby  w o z  j i o cz to w y ,  i dący  
z  p i e n i ę d z m i  r z ą d o w e m i  z A l r n a d o v a r ,  z a t r z y ­
mać.  J a ko ż  i s to tnie  w ie c zo re m  po cz t ę  p r z e ­
j ą ł ' ,  r o z p i e c z ę to w a l i  l isty i g aze ty  a d o c z y t a ­
wszy  s i ę  w n i c h ,  ź e  D o n  M i g u e l  w  M a d e r a  
o c z e k i w a n y ,  uw ie r zy l i  t e rnu  i b a r d z o  s ię uc ie-  
Bzyli,  B a io  da l  k w i t ,  źe  p oc z t ę  p r ze j ą ł ,  w s ł o ­
wach  n a s t ę p u j ą c y c h :  „ W ó z  po cz to w y  zos t a ł  
p r z e z  woj sko p o d  tnoj ein  d o w ó d z t w e m  b ę d ą c e  
za r o z k a z e m  g u b e r n a t o r a  w o j e n n e g o  A lg a r b i i  
z a t r z y m a n y  i o t w o r z o n y . ”

i z b o ń s k i  k o r r e s p o n d e n t  ga ze t y  M o r n i n g .  
C h r o n i c i e  p is ze  z  d n i a  26.  S t y c z n i a :  O d  d.  
2 3 . m.  b.  m e  za sz ł o  tu  n i c  n o w e g o .  I z b a  Re -  
p r e z e n t a n t o w  r oz b i e r a ł a  na  w c zo ra j s z e m  i o n e -  
gda j s ze tn  p o s i e d z e n iu  s w o j e m  p r z e p i s a n e
w k o n s t y tu c y i  f o r m u ł y  przys ięgi , -    r z e c z
b a r d z o  m a ł o z n a c z n ą .  —  W r a ż e n i e  u c z y n i ł a  
( c o  z r e sz t ą  w L i z b o n i e  n i e  jes t  n ic  r z ad k i eg o )  
p og ło s ka  o z a m a c h u  n a  życ ie  X ię c i a  F e r d y .  
n a n d a  p r z e d s i ę w z i ę t y m .  D o c h o d z i ł e m  r z e c z y  
tej d o k ł a d n i e j ' i  s ł y s z a ł e m ,  źe  X i ą ź ę  w t o w a ­
r zys tw ie  d w ó c h  o f i c e rów  ( p o d o b n o  A n g l i k ó w )  
d o  pa ł ac u  k o n n o  w r a c a ł ,  g dy  cz łow ie k  ł a c h ­
m a n a m i  ok ry ty  zas i ą j i iwszy  m u  d r o g ę  d w o m a  
wie lk i emi  k a m i e n i a m i  n a  n i e g o  r z u c i ł ;  s zczę .  
ś c e m  c h y b i ł  c e lu .  H u l t a j  t en  zo w ie  s i ę  M er .  
c ier .  J c s t t o  F r a n c u z  i g r a ł  wie lką  ro  ię w k lu ­
b i e  r e w o l u c y j n y m  L u c o t a .  C z ło w ie k  t en  a lb o  
i s t o tn i e  s z a l o n y ,  a l bo  uda je  wa ry a t a .  N a s z e  
p o s t ę p o w a n i e  z tą k a r yk a t u r ą  F i e s c h i e g o  m o ­
g ło b y  s ł u ż y ć  za p r z yk ł a d  d la  r z ą d u  f r a n c u z -  
k i e g o ,  ile ź e  c z ło w ie k  t en  do  r z ę d u  w ł ó c z ę ­
g ó w  n a l e ż y ,  k tó r zy  po  kra ju n a s z y m  w s z ę d z i e  
s ię t u ł a j ą .  P a n  sob i e  wys tawić  n i e  m o ż e s z  
jak s z kod l iw y  w p ły w  t e n  n a jn i eg od z i w sz y  s t ek  
sp o ł e c z e ń s t w a  l r a n c u z k i e g o  n a  wszys tk i e  (owa-  
r zy s k i e ,  m o r a l n e  i p o l i t y cz n e  s t o su n k i  s to l i cy  
por tuga lsk i e j  w y w ie r a .  R z ą d  z a p e w n e  t y le  b ę ­
dz i e  m ia ł  z d r o w e g o  s ą d u ,  iż t e g o  B ru tu sa  
s an sc u lo i s k i eg o  s ą d o m  z w y c z a j n y m  d o u a w i ,  
a te n i e m y  ln ie  n a j l e p s z y m  ś r o d k i e m  p rze c i w  
pa t r yo ly z tn ow i  j ego  o s ą d z ą ,  wz ią ść  kilka ple- 
c zy s t ych  t ęg i ch  p3 robko i v  i kazać  t y m ,  a ż e b y  
go  ch ło s t a j ąc  d o b r y m  b a t e m ,  p r z e z | u l i c e  p r z e ­
pędz i l i .  P r z e k o n a n y  j e s t e m , i i  w i ęks zeb y  
sp r aw i ło  w r a ż e n i e ,  g d y b y  M e u n i c r a  p r z e z  6 
mie s i ęc y  co t y dz i eń  raz p o  u l i c a c h  P a r y ż a  p u ­
b l i c zn i e  s m a g a n o ,  jak jeżel i  go  s t racą .  K o t  
d z i e w i ę c i o .  o g o n n y  ( j ak  w i a d o m o ,  n a r z ę d z i e  
kary w a rmi i  an g i e l sk i e j )  n i e  o b u d z ą  ż a d n e j  
l i tośc i ,  j eże l i  g o  w p o r z e  i n a l e ż y c i e  u ż y w a j ą ; 
p r z e c i w n i e  k a r ę  śmie r c i  p e w n a  i n a  n i e s z c z ę -  
ście l i c zna  k h s s a  l u d u  uw aż a  za  m ę c z ę ń -  
s two .  —  T y l e k r o ć  j u ż  t w i e r d z o n o ,  iż K r ó l o ­
wa  p r zy  n a d z i e i , ź e  p o g ł o s k ę  o tern tą r a z ą  
w o b i e g  p u s z c z o n ą ,  tylko p o w t a r z a m ,  n i e  da-
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ąć jej wiary.  — Ż e  po łożen ie  X ięź ne j  Bra- 
gan c a  i jej s tosunk i  u d w o r u  nie  są zbyt  p rzy­
j e m n e ,  ow sze m p r z y k r e ,  ła two sam pojmiesz .  
N i e  miesza się wszelako do spraw pol i ty­
c z n y c h ,  lubo ją o tacza towarzystwo ,  w któ­
r y m  każda ko b ie ta ,  a mianowic ie  piękna,  
s t ronnic two dla siebie tworzy.  Zresz tą  w pły w  
jej na Królową  zna k ie m ,  źe n as ze m u  m ł o d e ­
m u ,  n ieco  d z iw a cz ne m u  władzcy n i e z u p e ł n i e  
na  mądrośc i  zbywa.  Jeże l i  a lbowiem D o n n a  
M a ry a  z własnego działa n a tc h n i e n i a ,  nie jest 
zawsze p ew n ą  6wej sp r aw y ,  czy r o z u m n i e  p o ­
s t ąp i ł a ,  idzie a lbowiem często za p o p ę d e m  
n ie ro z m y ś l n e g o  uczucia.  A l e  r zadko p o b ł ą ­
dz i ł a ,  ile razy rozsąd nego  zdan ia  Cesarzowej ,  
z  wdz ięków równ ie  jak g e n i u s z u  s łuszn ie  s ły­
n ą c e j ,  u s łuchała .  N a  nieszczęście ta zna ko ­
mita da m a  wkrótce nas  p o d o b n o  opuści .  
W  p rzy sz ły m mies iącu  p r zeds ięweźmie  p o ­
d r ó ż  do  M o n a c h i u m ;  przecież  n ie  zabawi tam 
zby t  d ł u g o ;  ci eszę się p rzyna jmnie j  tą n a ­
d z i e j ą ,  bo  na dwo rze  tu te j szym,  gdzie  pod le  
za b ieg i ,  w y u z d a n a  swawola i płytkość panują ,  
jej obecno ść  była i jest  p raw dz i wem  życia os ło ­
d z e n ie m .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 12. Stycznia.

W y p a d e k  zabran ia  okrę tu  „  V ix en  “ elanie 
s ię  m o ż e  w aż n ie j s zym ,  aniżel i  powsze chn ie  
s ą d zo no .  Począ tkowo bowiem u po w sz e ch n i ło  
się zd a n ie ,  źe L o r d  D u r h a m  p od  wzg lę dem  
kroku tego rządu Rossyjskiego z gab in e tem  
Cesar sk im się zg a d za ,  źe  więc i L o r d  P a lm e r ­
s ton  dalej  sp rawy  tej rozbierać  n ie  będzie .  
A le wpros t  nadesz łe  tu z L o n d y n u  w ia do m o ­
ści zwiastują ,  źe s z an ow ny  V is c o u n t  ( P a l m e r ­
s ton)  rzecz wcale inaczej  uważa i źe od rzą du  
Rossy jskiego  uroczyście z up e łn e j  s ię  d o m a g a ł  
sa tysfakcyi ,  t. j. zwrócen ia  okrę tu  z ł a d u n k i e m  
i wy na g ro d ze n i a  d o m u ,  który p rzez  t ó s z k o -  
dował .  Ł a t w o  sobie wyobrazić  m o ż n a ,  z  jaką 
ciekawością odpowiedz i  gab ine tu  Rossyjskiego 
oczeku ją .  J eże l i ,  czego się powszechn ie  o b a ­
wiają , od pow ied ź  ta nie  będz ie  zadowalniają-  
c ą ,  r o z p o c z n ie  s ię  n iem yln ie  między o b y d w o ­
m a  r zą dam i  ( A n g l i i  i Ro ss y i )  żywa  i d łu ga  
ko r re sp o n d en c y a  i ’ w y m ia n a  nót  d y p l om a ty ­
c z n y c h ,  co lu b o  spokojności  mo ż e  n ie  n a d ­
w e r ę ż y ,  jednak zaufan ie  zachwieje i g az e t o m  
ant i  rossyjskim w Angl i i  obszerne nas t r ęczy 
pole do pows tawan ia  przeciw Rossyi .

W y ś l e d z o n o  nareszc ie  tyc h ,  k tó rzy  od  n ie ­
d a w n e g o  czasu zn a cz n ą  ilość f a ł szywych p i e ­
n i ęd zy  tu reck ich w obieg  puścili ,  Sąto F r a n ­
c u z i , a stolica tutejsza była g łównern mi e j ­
scem ich robót .  P r z e d  6 mies iącami  p rzyby ło  
tu  dw ó ch  ludz i ,  którzy się mieni l i  j ub i l erami ,  
i wspólnie z p ew n ym  s z a n o w n y m  d o m e m  h a n ­

d lo w ym  f rancuzkim założyl i  fabrykę z ło tych  
ł ańcuszków i innyc h  wyrobów ze złota.  W e ­
d łu g  wszelkiego podob ieństwa  do prawdy,  
miel i  dobry od by t ,  żyli w ys tawn ie ,  i cią­
gle pracowali .  J e d e n  z nich  atoli  wy jeżdżał  
częs to do S m y r n y , Brussa ,  i i n nyc h  miast  had- 
dlowych tu reck ich ,  gdzie zakupował  zn ac zn ą  
ilość jedwab iu  i i n ny ch  towarów.  Gdy się  zaś 
okaza ło ,  iż pu sz cz on e  w obieg fałszywe p i e ­
niądze pochodz i ły  z ow yc h  miast ,  a w z m i a n ­
kowany d o m  hand lowy  francuzki starał się 
z n a cz n e  s u m m y  fałszywych pieniędzy zami e ­
nić  na p a p i e r y , powzię to  więc podej rzenie na 
o b u  m n i e m a n y c h  jub i l e ró w,  którzy z tego 
p o w o d u  n i e da w n o  umknę l i .  W sp ó ln ic y  ich,  
należą do  ha n d l o w e g o  d o m u  f rancuzkiego ,  
bawią jeszcze w tutejszej stol icy,  co okazuje ,  
w jakim stanie jest p rawodas two  krajowe turec ­
kie względem chrześcian , gdy tacy jawni zbro- 
dniarze  mog ą  tu spoko jn ie  zos tawać,  dla tego,  
iż są pod op ieką f r a n c u s k ą. _______________

L e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r ę  i ‘ w a g ę  
w  P o z n a n i u .

D nia  13. Lutego  1837-
Tal. źgr. ten. da

P s z e n ic a  . . 1 1 2  6 —-
Z y to  . . .  —  22 —  —
Jęczmień . .  —  17 6 —
O w ie s  . . .  —  1 3  —  —
T at a r ka  . , — 1 7  6  —
G ro c h  . . .  —  2 6  —  —
Ziemiak i  . .  — g 6 —
Siana  ce tn a r  a

n o  f f . . . —  23 —  —
S ł o m y  kopa  a

1 2 0 0  f f  . - -3 —  —  —
Masła ga r n iec  I  20 —  —
Beczka spiry-

tusu . . .  13 15 —- —
C e n y  z b o ż a  w  G e r ł i n i e .

D nia  9.  Lutego  1837.
L ą d e m :  Tał. igr. fen.

P szen ica  . • 2 —  —
Ż y to  .  . • 1 4  —
Jęczmień wielki —  27 6
Ję c z m ie ń  mały I  3 9
Owies . . . ”  22  6
Groch . . .  —  — —

W o d ą :  Tał. fgr. fen.
Pszen ica  (biała) 2 7 6  
Zyto . . .  1 5 —
Jgczmień wielki —  —  —
Jęczmień mały —  —  —
Owies . , . ”  2 3  g
G r o c h  . . * " - '
Kopa słomy . 6 10 —
Cetnar siana . 1 5 "“

T a l. Sgr. tar,
I >3 6

— 23 —-
— 18 —
— 14 —
— 18 —

— 27 —
— 11 6

— 24 —

3 5 —
i 22 6

fa l. fgr. fen.
i 1 28 9

1 2 b
— ----

-  — 26 3
-  — 2 0 —
-  — — —

Tal. śgr. fen.
i 2 2 6
-  —i. — —
.  — — - —
-  — — —
-  — G
. — — -—
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